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T R A K T A T  R Y S K I .
Perspektywy Polski.

I.
Minio naogói korzystnych widoków lis utrwale­

nie się granicy, ustalonej w Rydze, uwarunkowanych' 
rozwojem stosunków wewnętrznych Rosji, decydu­
j e  znaczenie posiadać będzńe jednak rozwój stosun­
ków we wnętrznych w Polsce. Od tego zależeć bę­
dzie bowiem o ile Polska zdoła się oprzeć konse­
kwentnemu dążeniu tych czynników, które pragną 
fc niej uczynić bezsilnego, politycznego malca, pozba­
wionego widoków rozwoju.

W ófaw.li katastrofy państw centralnych, gdy 
Wszędzie na zachodzie zaczęła rozbrzmiewać „Ma- 
Selen", śpiewana tak po francusku jak i ix> angielsku, 
fudaono się nawet i w Doważnyth kołach francu­
skich. ze bezinteresowna Anglja, osiągnąwszy zni­
szczenie potęgi morskiej Niemiec i uwolniwszy się od. 
iuemiecko-rr.Ht zyńskfego mihtaryzmu, zagrażającego 
i>osładłcściom afrykańskim, a zwłaszcza kolei ugan- 
tizkiej, zostawi regulowanie europejskich spraw 
icntj ti cn tulnych Francji. Gdy Ameryka, ten kochany 
» beżu: . -.vny wujaszek, tak nieoczekiwanie inter­
weniujący w najcięższej chwili, ograniczy sfę dy 
łrzejęcia znacznej części kosztów realizacji, przetz. 
tiebie ukutych, a tak bardzo do agitacji nadających 
dę haseł w lodziju: „no terms with Hoherraołerns11, 
*L‘gu.e of nafons" i w ogóle stosowania arytmetyki 
Uatysty zno-etnografn-nej do poetyki i t. p. wyna­
lazków, obliczonych na akustyczne efekty przy akcji 
tyyboi czci.

Wkrótce zazraczyła się jednak: niesłychana ma- 
^ostkowość ze strony Anglii, pragnącej możliwie jak 
ńdjmme.i dać aljaittiom przy podziale cennego łupu, 
łd.in; ty  la marynarka wojenna memiecka, wydana 
Anglii, jako petuomocniczce sojuszników, potem te 
°kręty, w myśl życzeń większości opinii angielskiej 
Katop. fy się same, mimo bacznego angielskiego do- 
to-iu. Działy się i inne ctida. Wojska francuskie, sto ■ 
face w 'Odesie i ptacujące nad, realizacją planu, który 
ńnal -«y oparem o naród ukraiński uczynić z  Południa 
Kosji sferę interesów irancnskich, w dziwny sposób 

rzucają same sieb e z Odesy, co wywołuje wiel­
ce zamepoKf jenie w Paryżu i mimo interpelacji par- 
famentarnej, wyiaśnrocrem nie zoetaje.^W początko­
wych tygodniach konferencji, gdy w imię przykazań 

Ewangelii. nakazujących miłość bliźniego. Wil- 
zapiaszał na śvjfpo pojednania Rosjan wszelkich 

odcieni na wyspy Prinkipos i zdawało się, że narady 
ty s k ie  zaczną się. od załatwienia kwestji rosyjskiej, 
uaniaczono Polakom, że w fanię świętej zasady re­
stytucji i reparacji, nie mają prawa do anulowania 
S itków gwałtu n,zb;oru Pofeki, ale przez wzgląd 

nieu niej świętą, a świeżo wymyśloną zasadę et- 
Uografizmu. me mają prawa żądać uwzględnieniu 
konsekwencją jsystematyqmeaoi b r^ iien ra  tfywiciłu) 
tulskiego nr tcrytjorjach mieszanych. Potem zaszła 
bawet potrzeba urzpdzcaia demonstracji w Alzacji, 
&ky ucitrcmć ten kryi przed loterią świętego plebis­
cytu, znajdującego tyle sympatii w licznych Idolach 

ch dcIdtaryRcrów, którzy nie uważali by wówczas 
“a £-estosowne ttzaleźmerie przyłączenia Wurszawy 
P Polskj, od tej jodynie sprawiedtrwej zasady budo- 

Waiha państw w okresele oświeconej demokracji, 
^topniowo zaczęło jednak- opadać upojenie fraze- 

WopaguKły zagranicznej koalicji i zaczęły się 
cz f SOv yw*ó kontury konkretnych zagadnień. Za- 
Wg,.a Tryskać wiara w nowy wiek złoty bez machia- 
Hem Vczneł dyplomach Emir Faysa], władzca

ajasu  ̂ ojczyzny bajek z tysiąca i jednej iro-
dy&k Zdpyta*ry Przez francuskiego dziennikarza nft- 
fcarriCtuie’ âk’e wr,;' CIłie robr: na nim konferencja 
1 2<3zic świiat cywihzow&ny zgromadzi! swo-
y , ,  'lepszych ludzi, odpowiedział szczerze, że wy- 
błacP . iak w -,es° ojczyźnie, długa karawana wiel- 
c .f. ^'..(chamcau), prowadzona przez małego osła. 
iiSŁjV-Jsona prysł. Bezkrytyczne uwielbienie mu-

^ ^ ^ ta^*TmrriiiTńiiirirr' r~it~ tts&A&st if ii*

>̂rol. W. BrachiDiskł.

i U i

,i£ Ogół takiej pracy żąda, nic miejsce tu nió- 
* 1'starczy natomiast stwierdzić, że'ao wymagań, 
ląK inabtykowi i synletykowi historycznemu mo- 
’zv (  s*awiać unóejętność dziejopisarska, może się 
ib, ,ąc*y t niezwykła nieraz rezygnacja, niepokonalna 
ern^a ^cb a  i pewnego rodzaju upór, aby z błahego 
liwie P̂ Woda’ by rschttnek prawdy wypadł sprawie- 

e> obytą już długą a ciernistą drogę cdbye raz 
iiikn k2^ *  Żaden chyba z historyków polskich, zaj- 
lsto 2  ■&ię tą samą polsko-ruskolitewską dziedziną 
Ye d ' rr5 owych właściwości w-ięcej, jak wła- 
ti T jl  - rochaska, żaden nie rozporządzał taka. jak 
''eh T ^ cil 1 znajomością pisanycli czy dmkowa- 
acb r CKlwalnych czy bibliotecznych pomników pok 
trch’ \  btewskich, rosyjskich, niemieckich i in- 
cwće nie zgubić się i nie zejść na ma-
teczra -P + ch Przedsięwzięciach badawczych, ko- 
W a c ' P2Wna dojrzałość i siła pewna, taka —
iw Zov/0 — jaka odznacza dzielnych pływa-

Jakich prz.ymiotów, poza wymienio>-

sialo zrobić miejsce tłumionemu śmiechov i. Profesor 
Lord, przejnuyący się bardzo tragiczną obroną Lwo­
wa. gdym go zapytał, czemu przypisać należy, że 
dotąd me można ćsobrć się wysłania armji Hallera do 
Polski, co polożyłouy koniec temu strasznemu stano­
wi, odpowiedział m. pytaniem, czy nie myślę, że Po­
lacy, maiąc środki w ręku. nie zaczęliby urządzać 
Europę według swego uznani^ nie licząc się z konfe­
rencją paryską?

Dopiero powoi, ludzie, tak namiętnie^ krytyku­
jący Komitet Narodowy Polski w Paiyżu, za za­
niedbania w stosunku do Anglji. zaczęli rozumieć, że 
obecnie ‘Taskrawo zarysowujący się konflikt angiel- 
sko-amerykański był przewidywany - przez pottyke 
angielską już za czasów wojny, jako konsekwencja 
zwycięstwa. Tryumf koalicji wytwarza siłą rzeczy 
to, cośmy widzieli v  Konflikcie serbsko-bułgarskim, 
nie tylko na niekulturalnym Bałkanie. Chcąc nśeć 
wolne ręce. nie krępowane rozwojem stosunków ria 
Kontynencie europejskim. Anglia od pierwszego dnia 
.konferencji dążyła’do wytworzenia tam takich na­
pięć, aby Euiopą przestała b ić  czynnikiem w poltty^ 
ce wielkiej, w walce o panowanie nad światem, O al­
iansie Francji z Japonją, skierowanym przeciwko 
Ameryce, nie można było marzyć przez wzgląd na 
to. że ĄMforyka właśnie uratowała Francję, a między 
temi tradycyjną, w znacznym stopniu antyangielską, 
pizyjaźnią związanymi państwami, niema sfeiy inte­
resów sprzecznych, któ^eby rozdmuchać można by­
ło. Anglia postawiła więc , sobie za zadanie dość dro­
biazgowe urządzenie Francji, którego świadkami, a 
zazwyczaj i ofiarami jesteśmy.

Anglja przejęła bardzo znaczną część agend da­
wnej polityki wojennej Niemiec niety!ko wr stosunku 
do terytoriów nadbałtyckich, bo przesunięcie się od 
baronów niemieckich ku demokratycznym Łotyszom 
i Estończykom nic zmienia kursu politycznego w sto­
sunku Rosji, będącej właściwym objektem, ale też 
i w stosunku do’ l)l<ra'ńców galicyjskich j. do akty­
wistów flamandzkich w Belgji- Rozbijanie Belgji na 
dwa wrog.e obozy jest kontynuowane przez „za­
przyjaźnioną i stowarzyszoną ‘ Anglję z niemniejszą 
konsekwciyjją, niż to czynili bezbożni Niemcy, prze­
ciwko czemu protestowano w imię najświętszych 
praw boskich i ludzkteh w niezmiernie chrześcijań­
skiej Anglik Później zaznaczyła się już bardzo wyra­
źnie zdecydowana akcja ratownicza Niemiec, zazna­
czająca się w skandalicznej stronniczości’ funkcjo- 
narjuszów plebiscytowych angielskich na Mazurach 
i na Śląsku, a też i w działaniach angielskich komi­
sarzy w Gdańsku. Włochy targane wewuętrznemi 
fermentami są i pozostaną zbyt słabe, aby bez tych 
wrogów, rodzaju ludzkiego, jakiemi dla propagandy 
angielskiej byli Niemcy, blokujący za pomocą lodzi 
podwodnych Anglję, mogły w sposób dostateczny 
parahżować sx uszntczą Francję.

Wszystkich naiwnyte.]i bardzo dziwiła w Paryżu 
ta łatwość, z jaką Czesi zdołali zrealizować swe pod 
względem terytorialnym zupełnie fantastyczne plany 
i w dobie najbardziej doktrynerskiej statystyki etno­
graficznej otrzymali państwo, w którym żywioł cze­
ski nie stanowi i połowy ludności. Dziwiło tc Pola- 
.ków, tembardzicj, że w stosunku do Polski żądanie 
przyznania jej terytoriów w dwóch frzecch zalud­
nionych Pi zez Polaków, było ogłoszone za przejaw 
niesłychanego imperializmu polskiego, a mówiących 
po polsku Mazurów, Warmiaków i Ślązaków, postar 
nowiono skontrolować plebiscytem. Polacy przypi­
sywali to wielkiej zręczności pohiycznej Czechów. 
Jest to w znacznym stopniu słuszne' ale ty lko w zna­
cznym. a nie w zupełności. Czesi umieli powydosta- 
wać od aliantów zobowiązania w chwili, gdy front 
na Zachodzie został bardzo zagrożony ostatnią ofen- 
zywą memrceką. Łudzą wszystkich, a może j siebie, 
że legionom uda się rekonstrukcja rozbitego frontu 
wschodniego na Wołdze albo na Uralu. Przeciwko 
riam wyzyskiwali wówczas Czesi, jak to się odbiło 
w pamiętnej rozmowie, którą prowadziłem w dzień 
Bożeno Narodzenia w „Narodncm Divadlo“ z Krama-

w ktńr? . — jaka odznacza dzielnyen p.yw
'■'zenr -mają ^w ag^  rzucać się w głębię wiró 
facz faul0 zv-’yciesko strumienie najszersze. I o 
Przynńn i wwdawca, mający te wszysi.-
ficzoneo ’ 3 Jako kryfy'k’ przedstawiający rzadki 

-Z.0, z  bezsawistuą prawdą uznającego cm

dze zasługi i rzetelne dążnośd, — jest tylko małym 
urzędnikiem w archiwum aktów grodzkich i ziem­
skich! » * -

Że Akadernja Umiejętności dopiero w r. 1893 u- 
czynfła dra Frochaskę swoim członkiem koresponden- 
ten i ną tem stanowisku trzyma go do dzisiaj, to nie 
zdziwi społeczeństwa polskiego, które przyzwyczaiło 
się już patrzeć na wysokie nieraz nietakty tej najwyż­
szej Instytucji naukowej, — ale że nad niestosowno­
ścią jego rangi urzędowej nie zastanowił się n,igdy 
były galicyjski Wydzjat Krajowy tego naprawdę nie­
podobna zgoła ani pojąć ani wytłumaczyć! A cóż do­
piero mówić, gdy się wspomni inne okoliczności i ze­
stawi je ze sprawą, dra Prochaski dotyczącą! Cóż, 
gdy na myśl przyjdą £§n gołowąsi, niedokończeni 
„prawti;kowip“, wyżsi od nich klasyfikacją praktykanci 
„od finansowej dyrekcji11, „o’d poczty11, „od nami«tni- 
ctwa11, nawet byli dyurniści, albo siwogtowe niedołęgi, 
którzy nie mogjiby, przy stosowaniu nawet bardzo 
łagodnego censusu uzdolnienia, popasać już daKj na 
gruncie galicyjskim, a nie dopiero marzyć o awansach, 
którzy wbrew deklamacjom swoim o obowiązku oby­
watelskim pozostania na placówkach kresowych lub 
wbrew niedawnemu wyrzekaniu na nepotyzm w by­
łej Galicją co prędzej polecieli do stolicy lub do in­
nych miast (oczywście zaw sze większych!? i gwał­
tem obsiedli stanowiska o wysokich stopniach hierar­
chicznych i jeszcze wyższych pensjach, wszystko z 
poświęcenia bezgranicznego dla Ojczyzny zmartwyck-

rzem, ówczesnym premjerem, angażowanie się Rady 
Regencyjnej po stronie Niemiec. Wątpię, by to jed-j 
nak mogło mieć decydujące znaczenie, skoto nawet 
i Niemcom, twórcom bezwzględnej wojny' podmor­
skiej, tak dużo oupuszczosio. Mam poważne wątpli­
wości, czy nie choazJo tu przede wszysikiem o nior 
dopuszczenie do rekonstrukcji Austrji, tale uporczy­
wie później wysuwanej przez poważne koła francu­
skie w postaci Federacji Naddunajskńej. Programu 
tego lńe wyrzekły się dotąd koła katolików francu 
skich, zgrupowanych kolo nam meprzyjranej Action 
Fiancaise, posiadających w parlamencie, coorawda, 
k;i!ku zaledwie posłów. Dla Anglj)', rozpatrującej za- 
łatwiema spraw politycznych z punktu widzenia in­
teresów gospodarczych i zdającej sobie sprawę z te­
go, że ośrodkiem gospodarczym Monarchji NaddunajJ 
skiej oyły kraje czeskie, istotnem było to, że w Pan 
ryzu rozbierano Austrję Czechom- Oddanie zaś Cze­
chom Słowacji o suto terytorjami etnograficznemł 
. węgjer skiemi wyrównanych grarńcach, a też j rńocnd 
madjareńskiej Rosi zrkarpackiej, untemożliwiuło re- 
korcjc naddunajskie, zupełnie tak samo, jak nieetnoj 
graficzne załatwienie sporów granicznych czesko- 
poiskich, uniemożliwio Franci), oparcie się o sojusz 
czesko-polski w polityce antyniemicckłej.

Z końcem roku 1919 stało sie dlą Rosji sowieo 
kiej pewrem. że Polska lńe prowa.<lzi przeciwko niej 
buiżuazyjno-iderykalnej Krucjaty, walczy' tylkó
0 zapewnienie sobie granicy wschodniej. Wyczeku­
jące stanów sko, zajęte przez wiojska polskie wobec 
Demkina, który zdołał sie w antypolskim kierunku 
zaangażować tak bardzo, że aż n;ie miał nic pilniej­
szego, jak protestowanie przeciwko polskim rekwi­
zycjom w Kamieńcu Podolskim, dało bolszewikom 
możność sookojnego załatwienia się z kontr rew ołu- 
cyjną srniją południową. Fakt ten spowodował u bol­
szewików rozdwojenie w opinjach. cześć zwąipćła. 
czy jest wskazanem po klęskach kampanii 1919 roku 
forsować dostęp do Niemiec i grozić zalewom rewo­
lucyjnym Europie, czy też r o byłoby celowszem 
zawarcie pokcńi z Fo!s-kd!:v siH?r,centrowanie wysił­
ków w kici miku Persji i Indji i wynmszenle sobie 
różnych rzeczy od zniesienia blokady począwszy na 
Anglj. -  ̂ t

Gdy pokojowmść militarystyczno-awantumiczej 
Polski, jak ją przedstawiała znaczna cS^ść prasy od 
żydów zależnej, okazała się dużo większą, niż przy­
puszczano i żacliodzifa obawa, że Polska z wielką 
grzecznością może zapytać: wojować czy przestać,
1 dodać, ze bez środków wojować nie lijbżcrny, Rada1 
Najwyższa wsadziła do tego pokojowego sowieckie­
go kapuśniaku łyżkę dzTgciuwr postaci ostrzeżenia.że 
traktat wersalski waruje aljantom oznaczenie granic 
i że decyzje polsko-sowieckie \y tej sprawie, jak-l 
wszelkie pleb.scyty, pńzez Polaków urządzane, nie 
mogą nikogo obowiązywać, gdyż sprawiedliwość wy 
maga przecież, by zainteresowani nie mogli na nim 
oddziaływać. Nota 9 II. 1920 zniechęciła polskich 
zwolenników pokoju z sowietami i wepejmęła Polskę 
w dalszą wojnę. Od tego czasu sowiety zaczęto wy­
grywać jako atut przeciwko polskiej granicy wscho­
dniej i jakiś na:wny ńDntrop w, .Izbie giiiin interpelo­
wał, dla kogo były przeznaczone poważniejsze trans­
porty amunicji, posłane do Rewia.

Owocem tych zabiegów była klęska zeszłego 
lata. Oczywiście •beż dużych błędów z naszej strony 
byłoby do niej ;rc doszło- Polacy dowiedzieli s'ę. ze 
są za słabi, ażeby urzeczywistniać fantastyczne pia­
ny urządzania Europy Wschodniej, nie ucząc się z ni­
kim i niczem. ZwróCiwkgu się o pomoc do Spa, 
musieli wysłuchać wynurzeń angielkiegd premjera 
na temat, że Anglję można przekonać, ale nie można 
pokonać i że Anglja nie ścicrpi. by przeciwko, r.iej 
Polska próbowała wygrywać Francję i musieli jed­
nak też w sposóh dla KeKe bardzo bolesny stwier­
dzić, zc można się z An&lją nie liczyć, gdy bolsze­
wicy bagatelizując notę angielską, nie zatrzymali się 
na linji Curzona, tak od dawna przez Anglję na.gra-

i a ’-Cit Pojshi upatrzonej.   ̂ ^
wst&łcj! Bardziej jeszcze drażliwego Przykładu tej 
praktyki, ze względu właśnie na dra Prochaskę, do­
starczają ci, co zajęli podobne do jego urzędu „posa- 
diy“, te mianowicie dopjicro1 embrjony nauki, oki-ęcónc 
jeszcze pępowinami noworodki, zasiadające miejsca 
bibliotekarzy samodzielnych i rrchiwarjuszy 2 dumą 
pasz ów tureckt;ch czy innycłi jakichś wielkm ząaców! 
C.ała ta zgraja „ges*ef(5ar*y“ naukowych i. -„sztrebeJ 
rów11, którym me nauka, ani naukowy zawód w glo. 
wic. ale odznaczenia niczęm niezasłużone, vĄ.-sokość 
djet, poborów podwójnych, Potrójnych, z tego i k 
owego źródła równocześnie, wszedłszy do raju pol­
skiego, zrywa tam bez kontroli społeczeństwa słodkie 
jabłka hojnych gyż. r nierzadko synekur i czeka chyba 
na jakiegoś archameła, który mieczem ognistym wy­
pędzi ich z obrębćd.- Edenu i zepchnie -w dół i ni dno. 
a wyprowadzi tam ludzi, Prochascc Podobnych! »

Lecz nim to nastąpi, ni^ch będzie \volno z Powotlu 
sprawiedliwości, yzymierzonej drowi Prochasce przeif 
Uniwersytet Lwowski, wyrazić radość, a jemu same­
mu złożyć życzema najbardziej wartościowego ze 
wszystkich wartości i najkosztowniejszego ze wsyyst* 
kich dóbr _  zdrowia, aby przez długie jeszcze” lata 
mogi spełniać przyrzeczenie, odnowione z okolrzno1 
ści doktoratu honorowego, j ze spokojem duszy, prze­
pełnionej szczęściem, jakie daje twórczość naukowo, 
nic mająca żadnych dążeń do korzyści i odzn&pze.j, 
żyć Pod hasłem:

,,Nomen jneum ę łabore et vero natiun11.
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Orfanizazp Panfila I DrzEsuyslu
plsio - BiirzsisiiaisltiEia.

Staraniem stow. „Swój do swego" odbył się Wczo­
raj w niedzielę w sali Sokola olbrzymi wiec w p r a ­
wie organizacji handlu i przemysłu polsko-chrześc'- 
jańskiego. Wielka sala przepełniona była Publicznością 
ze wszystkich sfer naszego miasta, która z zaintereso­
waniem śledziła przebieg obrad, ogM widocznie zro­
zumiał- hasła przez to stow. szerzone i czekał na or­
ganizacją, aby je w czyn zmienić.

Wiec zagad r. dr. Thullie, podkreślając, że choć 
cudem ©broniliśmy się od nieprzyjaciół zewnętrznych, 
ase brak u nas wewnętrznych, z którymi czeka nas 
ciężka1 i długa walka. W tej walce rdzenni Polacy 
musza się skonsolidować, byśmy nie pop tdli w niewolę 
we własnem państwie, -powinniśmy śkupić się po<ł 
Łasłem „Swój do swego". Skreśliwszy cele i zadania 
tego stow., które sobie to hasto wywiesiło na kztan- 
tiarze, mówce zaznaczył, że pod zaborem austriackim 
narażone ono byto na szykany ze strony władz i nie 
mogło się rozwinąć. Dopiorą w  ostatnich czasacli sto­
warzyszenie to znowu powstało do życia, a  zaintere­
sowanie szerokich sfer świadczy, że hasła stow. prze­
mawiają im do duszy. Równocześnie w Warszawie 
lowstato stow. o pokrewnych celach „Rozwój", któ­
re wkrótce zjednało sobie dziesiątki tysięcy członków 
i stało się organizacją, która obejmie całe państwa. 
Wobec tego stow. „Swój do swego" postanowiło złą­
czyć się z tern stow. i stworzyć we Lwowie filię 
,,Rozwoju", która w niedługim czasie obain.ie całą 
Małopobskę. Dzisiejszy waec ma na celu organizację 
tego stowarzyszenia.

Na przewodniczącego wiecu wybrano rektora 
Thullie, sekretarzami wj brani zestali prof. Poia i p- 
Bałtarowicz. Powitany oklaskami zabrał głos peseł 
Dymowski, który w 1Y* godzinnym referacie Prze­
rywanym burzami oklasków, przedstawił Potrzebę 
organizacii handlu ii przemysłu poskiego. Mówca Pod­
kreśl.! na wstępie, że dziś w wolnej Polsce orzeł oiały 
nie m oże rozwinąć swych skrzydeł, gdyż zewsząd 
otoczeni jesteśmy wrogami, którzy osłabiają nasze 
chęci i wolę. Już rządy zaborcze pracowały nad tem, 
aby w .zdrowy organizm naszego narodu wtłoczyć 

'obcy element, któryby go rozkładał. Krótkowzroczna
i szlachta nie rozwijała naszego handlu i przemysłu, 
;uważając gałęzie te za ujmę. Wziął je w ręce elc-1 
;mer.t nam wrogi i dziś mając wolność polityczną je- 
'steśmy niewolnikami pod względem ekonomicznem.
ii doszliśmy do wprost zastraszających stosunków. 84 
;prc. handlu, a 94 pfę p>-'emysłu w obcych rękach, 
a nawet rzemiosło w 52 prc. jest w ręku żydowskjfem- 
Jedyni® rolnictwo jest dotychczas w naszem ręku
i stronnictwo rządzące b tą gałat spoklojne, nie pod­
nosi hałasu, zapominając, że miasta, ten mózg narodu, 
są ażlś w obcem ręku i może nadejść chwila, że obcy 
nam element tak nas zajije, że fali tej nic już nie po­
wstrzyma. Dziś stolica nasza liczy 44 Prc. żydów, a 
są miasteczka * większością żydowską. Dzieło to 
rządów zaborczych, które u siebie niby żydów prze­
śladowały, ;de na ziemiach polskich otaczały ich opie­
ką, oddając naród poiskj na ich żt-r. I doszło do tego, 
le żydzi żądają dja siebie większych praw, niż mają 

ije obywatele polscy, że taki Pryłucki ośmielił się w 
warszawskiej Radzie miejskiej rzucić słona, że Pol­
ska je* t ziemią żydowską. Taki stan dłużej trwać nie 

- może i jeżeli nie chcenr; stać się białymi murzynami 
dla obcych elementów, musimy się zorganizować, mu­
simy otoczyć opfeką nasz handel i przemysł, musimy
mm m m  mm wm  m  mmamemm ■  ■  wmma mm » m!

Problem asymilacji narodowej.
Przystosowanie w formie współżycii wzajemne 

go i ochronnego dokonywa się na tlę walki o byt 
obowiązującej wszystkie jestestwa żywotne w przy 
redzie. W forn ie współżycia ochronnego tragizm je- 
dtwiitk ?Ł torow ych występuje w tej v/a!ce w całej 
pełni. Nie mniejszym on jest u elementów żydow­
skich, które skazare na współżycie ochr ;nne wśrćd 
narodów najrozmaitszych o własnym bycie państwo 
wyrr zatracają dużo ze swej indowidin noici pier­
wotnej i przyjmują z koneczności oozory indywidu­
alności narodu wśićd którego żyją.

Z ioltji z. pytajmy się, coby wskazywało na 
współżycie wzajemne jednego organizmu z drugim 
i na współżycie ochronne jednego organizmu wzglę­
dem. drugiego Najlepszym probierzem w vm kierun­
ku byłoby zbadanie, jak Się zachowuje jeden i drugi 
orgarizm po ich zupełnem oddzielenia. D"/a organi­
zmy, rozosiajace ze sobą w stosunku współżycia wza 
jemnego po oddzkleniu ich, tracą ru sw ej cnergji ży 
.ciowej. W jednym i drugim organizmie wysnpii pc- 
w ie  zaburzenia w sprawności działania, zaburzenia, 
będące w prostym stosunku, do dłu^otrwałośd 
współżycia w przeszłości i do snpr.ii nLri-ik > natę­
żenia tego współżycia. Po oddzieleniu dwóch organi­
zmów, ryjących na zasadzie współżycia ochronnego, 
organizm iroery nie ponosi prawie żidacgr szwan­
ku. orgamzm zaś słabszy, wykazujący naśUidowni- 
ct.vo oclnonne po niedługim czasie notrah przysto­
sować się do innego, rzecz prosta, że ten proces za 
leżnie od warunków dokonywa si? z większą lub 
.mniejszą szkodą dla przystosowujveg.j s ę orgmi- 
zmu. Z C7nsf<!> jednak wśród nowych zm.ieironych 
warmó. ćw wyszuka nowe tory dla -.woao dalszego 
rozweju Ilustracja objawy te najlepiej objaśni, Źy-
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wpatrzeni we wzór braci naszych z Poznańskiego 
wyzwolić sję całkowicie od obcego efemenpuj ?niusi- 
my Polskę ódiytlzić. Mówca skreśliwszy działalność 
„Rozwoju" w Warszawie, fytóry liczy dziś dwadzie­
ścia kilka tysięcy członków, zaznaczy!, że organizacja 
ta musi objąć państwo arie, gdyż inaczej groza nan 
ruina, grozi nam zupełna zależność okomomiczna.

Rozwinęła się obszerna dyskusia, a murą zain­
teresowania ogółu organizacją „Rozwoju" była oko­
liczność, że do głosu zapisało się przeszło 20 mów­
ców, a obrady przeciągnęły się do godzmy 3 popo­
łudniu.

P. Nowicka zaznaczyła, że po tak św iętem  prze­
mówieniu od wagą jest zabierać sJ°s. Ale mówczyni 
•jako kobieca apeluje do kobiet szafarek gnosza mężo­
wskiego. KoLiet wina w tem, co się dzieje. Wszyst­
kie cacka, w których się kochamy, któremi nas mężo­
wie obsynoją, to z rąk żydowskich, Powiedzmy so- 
Jjie, że ohcjdzlemj się bez tego, czegi, w sklepach ka­
tolickich niema. Wojna odzwyazalła nas nawet od 
chleba, więc obejdźmy się od towarów żydowskich.

i P. Nowicka w gorących sforach apelowała do 
kobiet polskich, aby użyły całego wpływu swego, by 
grosz nasz nfe płynął do kieszeni wrogów naszych.

P. Wejdę zachęcał do nowej wojny, wojny bez­
krwawej, wojny z obcym handlem. I tu atrmja powjbi- 
na być tak silna, jak tam na polu chwaty i tak -wa­
leczna i bezwzgłę'1 ra jak tamta. •

R. dr. Prószyński zwrócił uwagę, że obecnie od­
bywają się pertraktacje co do spoczynku niedzielnego 
i mówca ma ,vrażenie. że jakaś furtk? dh  żydów znaj 
dąie się i oni będą otwieiali sklepy. Mówca aoehde 
do potsD, aby tej sprawy pilnował w Sejmie, by fur­
tka nie miała mie:sca. Mówca podkreślił, że is tlejące 
w kraju organizacje ner odowa będą współdziałać w 
pracy. Obecnie nailepsza pora wypowiedzenia walki 
naszym wewnętrznym wrogom. Nie przeszkadzajmy 
żydom, aby szli na wschód, gdzie okazują tyle sym­
patii i gdzie dla n>ch dogodne pc4e flo pracy.

P. Sterożyński imieniem robotników chrześcijań­
skich podkreślił, źe robotnicy nie uznają mniejszości 
narodow ej żydowskie], nie uznają ża-go,iu i nie dopu­
szczą do łamania odpoczynku niedzielnego. Mówca 
wyraził oburzenie, że nasze poważne instytucje i urzę­
dy tak państwowe, jak i prywatne oddają zamówie­
nia żydom.

Przemawiali jeszcze op. Hoszowski Florach. Ko­
złowska. Soząpski i kilkunastu innych mówców, pu­
czem jednogłośnie udnva.k«io potrzebę organizacji 
„Rozwóju" u nas i tłumnie zapisano się na członków 
tej Organizacji.

Faństnrwy m k i  Bmiirasyjiły.
(Działalność urzędu. — Żywienie emigrantów. — Prze­
rażający m pływ  żydów. — Nieprawdziwe wisdcuioścl 

z  Tarnopola.)
W olbrzymięh zabudowaniach na uL Janowskiej, 

gcfcae w latach 19H 19T5. 191G i. 19!7 tysiąoe rekru­
tów austrjackich czekało na transport do rozmaitych 
etapów, gdzie reknut przechodził cni# martyrologię 
od szczepień do kąpieli w zimnych, przewiewnych bar 
rakach, m:eści się obecnie Państwowy Urząo emigra­
cyjny, onjekujący się emigrantami i uciekinierami. 
Jakże inaczej wyglądają te baraki. Przewiewne okien­
nice dio sujstsenia siaaa zamierńono na ołma, ściany 
wybielono, wyczyszczono i chociaż I dziś ogrzać tych 
kojosów nie można, jeanak jako i«ko 'mfegą służyć za 
przytułek bezdomnym. I dziś, clioć ruch emigracyjnyW —l——rwo—ann mm   m. m mi ■ ■imiPtyBiwaijmmiiiMWMWWSMjiawMjwapufflMM
dzi w Kongresówce podczas wielkiej \vijnv przcclio 
dzili pr:!wdzi\vie Inoskoczkowe fazy. 0.1 wybuchu 
wojny aż ao  rewolucji i upadku caratu wykązywcli 
znakomitą ,.m'ir.icrv“ do rządów carskich. W niektó- 
ryc-j w yprdkach był. większyn.i M orkilim i. niż Mo 
sirale saiii. Od upadku caratu aż do powstan ą pań­
stw a polskiego -  nagły odw rót w p-.-ecwnym  
wprost kierunku Ponieważ podówczas w Kongre­
sówce panami nolo*żenia by lv  Niemcy, względnie pań 
stw a centialne u żydów gwałtownie do-ouiywii się 
zmiana w i.ieiunku „mimiery*’ do państw central­
nych. ićiecly jednak pod koniec roku 19'S łamie się 
potęga mocarstw centralnych i rozszarpane części 
polsk-c 7Tosfają się politycznie w  jedną, państwową 
caLłśi. w elementach żydowskich nowa /.rwana s :ę. 
dokony-A’a u ''ednyc': gwałtowna, u drugich mniej 
gwditowna — proces mimikracji do R ittstw i pol­
ski :go.

Vvspćlżvcie ochronne dwu naro łów  Występuje 
ty lł o y/redy gdy jeden z nich ma wlusit \ państw o­
wość.

Drugą formą przystosowania jest pasożytnictwo 
jednego orgatezmu na drugim; Znamieniem tej formy 
przystosowania jest pw-edewszystkiem dążność paso­
żyta do wyzyskania żywiciela w jak największej mie­
rze. W tym wypadku nie możemy nawet mówić o 
odpemości pasożyta wzg‘ędem żywiciela, raczej —•
0 ddpomości żywiciela względem pasożyta, która 
zndwu jest zależną od organizacji organizmu żywiącego
1 od warunków, w jakich żyje żywiciel. Na tle sto­
sunków społeczno-narodowych przy współżyciu wza- 
jemnem hib ochionnem jeden organizm traci dużo przez 
rzeczywistą asymilację na rzecz drugiego, Przy for­
mie pasożytniczej straty są bardzo znikome. Stoi >eń 
pasożytr.ictwa jednego organizmu narodowego nu dru­
gim może być różny: będzie ©« znowu wypadkową 
ze struktur obu organizmów i warunków, wśród któ­
rych żyją.

Pasoćytniciwc występuje wtedy, gdy oba naro-

osłabł nieco, przewija się dziennie pr/fet barak* prze-* 
szlo Ijsłąc ot-ób. Cod-jcn przez Urząd enustacyjny 
przeclłodzj 50—60 emigrantów z  A:tierj'ki a k  z ty m  
najTiiiiiej kłopotu, każdy z siicn boamem przyjeżdża 
cbladowany dolarami j yw otrzymaniu papierów od|eż-i 
diża do stron rodzinnych, zostawiając merla z. datki 02 
celo publkzne a na sam plebiscyt złożyli emigranci d 1 
ókmło 900.000 mardi.

thnutnlejsza sprawa z uciekinierami % pod bofcsze 
wików. Tymf już musi się opiekować urząd emigra­
cyjny. Część ich iwjąc jakieś zasoby pieniężne nr e- 
szirf, w mieście lub «a Przedmieściach, około 500 osób 
jednak trjcszka w barakach, aie ,/szyscy pozostają r*. 
utrzymamii Urzędu. Zamieszkali w barakach ctrzjrmu-i 
ją pożywienie „z kotła", około 1400 osób zaś poteeta 
prowianty w naturzs. Na każdą osobę przypada cbnon-' 
iiie’3 «r kavw, 12 gr. cukru, 40 gr. słoniny, 200 8*-.! 
kaszy, 400 gr. kapusiy. 60 gr. mydła i 200 gr. chleba. 
Małe to Wj/rawdaie przy działy, ale od śmierci głodo-' 
w ej uratouać mogą. Wikt przyrządzany w kuchniach 
urzędu jest czysty, zdrowy, porcje v-yrtarczając^. 
Starsi otrzyma>ą chlcb ciemny, ale wobec niego hisł 
m1e?sk‘; rumienićby się musiał, dzi-sci zaś biały pszen­
ny. Jedyną słabą stroną wjktu jest to. że jest jarski, 
nat n ięso.jędnak ftfidusre rrie pozwalają, b» i tak. utrxy« 
manie emigranta wynosi 55 marek dziennie. Przy ba-, 
raikach istnieje wzorowo uwzymarijs szpital, poraoKtaja- 
cy pod opiaką również uchodźcy ar. Krakowskiego, 
który chory cn i dzieci otacza c*n!ą pieczoł<w»1ttxtoią. 
Tam już chorzy otrzymują mięso, a Wikt piwewyż-rz? 
nawet pod wzglęient jakości U. klasę wiktu scrłitakt'- 
go. Część eirjgraftów najmuje się do rozmaitych. r©-‘ 
bót, zarabiając 100 i więcej marik dticmrie i w tea1 
sposób połejisza sobie egzystencję. 1

Przerażającym jest jednak olbrzym* napływ ;ży-' 
dów. Dotychczas przeszło przez Urząd z górą 5000. 
żydów a wszyscy wsiąkli w nasze miasto. Tymi raj-J 
u uie się komitet żydowski i jakkołwiek każdy ż ajgfc 
ma erragrywać do Ameryty, nie y.-yjechał prawie ' ża­
den, bó mu we T.wowle nie źle sfę PowodzL Przez1 
ełap borszcffloweitł i czortkow^ki przejechało Ich 15.000 
i ci również pozostali w Małopolsce. I nepływ ich 
ustał, bo gdy dawobj uciekali przed pogro.namf dziś 
przed poborem do wojska, a niema nikogo, ktoby tę 
falę msotytów powstrzyma!.

Podobny obóz jak wę Lwowie, tylko w mnie?-, 
szym za3< resie/ktnieje również w Tarnopolu. Pon.ievraż 
obóz ten przj godna koresP.Twdetstka „Kicsoynatiira" 
poddała ostrej krytyce, informując się zapewne u mai-, 
kontftfiitów, jakich, nie brak w takich instytucjach • -  
ze sfer kompetentnych donosrą nam, że „Kresowianka" 
grubo przesadziła. Owóż zarząiz.wu pi zez st<tros*ę 
tarnopolskiego p. Jurystowskiego komisja stwierdziła, 
że tiak pod względem sanitarnym, jak i li iktowamu‘ 
emigrantów obóz w Tarnopolu prowadzony jest be* 
zarzutu. Diak było jakiś czas m?ki ale wina braku te­
go nie leży po stronie >iai/ądu. Nie stwierdzono jako­
by komisarz p. Czerny (P°lak) używął robomil:ów_ 
wyłączoie ukraińskich, gdyż używa Jedynie e.uj^ran- 
tów a wśród mcii są ludzi’’ różnej narodowości., Bara­
ki sa często odotys-zczano, kąpiele wzorowo urządzo­
ne. Wikt prawdy.ie prosty ale nie zdarzyło się, by 
używiano da gotowania zepsutych artykułów, bo na<* 
tem czuwa osobna kormsja. Również Pod wzylędem 
obchodzenia się z emigrantami ąie suwierdrono uto 
zdrożnego. Tc też przyjmując protokół ten do wiado­
mości przepraszamy p, Czernego za mimowolnie wy­
rządzona mu krzywdę.
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dy są pozbawione swej państwowości. Ten j  tu'ch, 
który ma silne poczucie państwowości, fest stale iy-! 
wicielem. ton znowu, który ma niewyraźne pc-czuda' 
swej państwowości jest prawie zawsze w tym wy­
padku pasożytem. •

Jaką jest forma przystosowania części narodu ży­
dowskiego na naszych ziemiach mieszkającej. Do me* 
dawna bym to forma pagjżytnictwa- Niektóre tylko, 
rodziny żydowskie żyły z  narodem pełskim v sj ól- 
żydu ochronnem, w „raimiery". rzadziej w ".Półży 
CiU wzajemnem. Na formę pasożytniczą przj stosow a-' 
nia złoży i o się bardzo wiele czynników, nieza eżnych 
ani od narodu polskiego ani od narodu żydowskiego. 
Na szali stosunków zaważył prz-dewszystlcietn dn nie- . 
dawna istniejący tragizm obu narodów. Kwest ja fcy- . 
diowska byfa u nas’ raną wiecznie ropfącą, b jła  spra­
wą bardto śkomhlik«waną głównie dlatego, żę naród 
nasz miał silm: poczucie jiońsiwowości, a paiistwa' 
swego nie miał.

Stosunki obecnie gruntownie się zmieniły. Naród 
polski posiada państwo, rokujące w prayszłości potęgę. 
Wobec tego Żyazi, którzy zechcą pozostać na zie­
miach polskich muszą przejść z-formy przystosowania 
pasożytniczego w formę współżycia ochronnego. Do 
współżycra wzajemnego nie doprowadzi różnica mas 
obu narodów. Polaków jest bardzo dużo w stosunku 
do ilości elementów żydowskich. Nie jest rzeczą wy­
kluczoną, że w ciaau tego procesu może nastąpić zu­
pełna asymilacja poszczególnych rodzin żydowskich, 
wielkie jednak musy żydowskie utrzymają się* zacho­
wując swój charakter psycho - fizyczny i nadal. SM- 
też nie naeży Polakom oddawać się złudnej iluzji, że żyJ 
dzi w Polsce masowo ulegną asymilacji, a raczej każ 
dy z Polaków trwale w pamięci swej powinien zapisać,; 
że mimo wybitme występujących znamion asymilacyp 
nych u Polaków wyznaina mojżeszoweg© jest to nic 
innego, jak powierzchowna mimikracki do narodu Pdb 

! skiego w niczem nic naruszająca neści istoty psychom 
fizycznej żyda. Jasne ujęci® tej sprawy w tej posiadł



ccsttdssft Tswsrs sagi
Na zfTcza&ienr posiedzeniu Wydziału filolegicz- 

8«go Towairaystwa naukowego dułi 7 marca bt. wy- 
UosU prof. dr. Jan Gwalbert Pawlikowski referat: O 
fialogach geuezyjbkich Słowacklsgo*.

Przedmiotem referatu by.y rezultaty, do jakich 
*oszedf autor przy podjęciu rekonstrukcji tych djalo- 
Ww. Pomimo bowiem dawniejszych już, jego wla­
nych j prof. Kleinera studiów utwór ten — -cbok „Ge- 
"fczis, z  Ducha" i „Listu do RemDOWskiego" dja pozna­
na mtetyki ‘Słowackiego najważniejszy — odrworzo- 

' O1 był dotąd bądź niedostatecznie, bądź błędnic. W 
luźnych rozprószonych fragmentach, trzeba było od- 
różanć odrębne redakcje, odnaleźć njć ayspozycji, któ- 
laby pozwohla fragmenty uszeregować, wyłożyć nie 
toyfckeślone w rękopisie ^częstym a przykrym dla wy. 
w c ó w  obyczajem Słowackiego!) warjanty etc. Re- 
mltaty osiągnięte, które są Przygotowaniem do kryty­
cznego wydania pism genezy jskidi, uważa referent 
01 (fefiinrty^T .̂

Rzecz cirią przedstawił referent genetycznie, rzu- 
ppzez to ŚAÓatło na metodę postępowa lia przy 

iteffo rodzaju rekonstrukcjach. Nakouiec, zastanawiając 
£*; nad właściwą .wagą osiągniętych rezultatów, 
ttwter(Hł. że byłaby ona Jateko Większą, gdyby w 
,Sos*czególnych redakcjach można było odnaleźć jav 

x  *!ś v-3wój pomysłu. Tak jednak nie j* t; pomijając 
“ °btios(ki nauką genezyjska pozostała od po^ątfcu 
7® końca zasadniczo niezmienioną. Natomiast intereśu- 
^  jest ewolucja simony foimalnej. Bardzo daleko je­

steśmy dzjś od dawniejszych opinja, podtrzymywanych 
feszcze pnaez prof. Tretiaka, że nauka mistyczna Sło- 
t®&óego nie nia żadnego systemu, że jest kłębieniem 

myśk oderwanych, i bezładnych. Osikiem przeoiw- 
**e; system jest obmyślony .i ustalony a dyspozycja 
^^kładu pozostaje zasadniczo tą samą. Modyfikacje 

ostrożne i stopniowe, które śledzić można w szere­
gu red®kęjj djalogów tudzież w Liście do RcmLow- 
^kiego, potwierdzają raczej tę starość systemu. A rzu- 
03 to też właściwe z dawnemi wyobrażeniami nr- 
i?o<Ve śwutói'0. na umysłów ość Słowackiego W tej 
et>oce. Nie jest to typ misiyka rozwichrzonego, two- 
t-ącego w ćelirja^h halucyracyt ale typ człowieka 
Wierząc=g0> jednego z tych „którzy spokoju nareszcie 
dostąp li“, którzy w  cichej rozmowie z Bogiem czer- 
Ną swoją wryfszą Wadzę, ale wypracowują ją i sy- 
htesrazują. z rozmysłem i wytrwałością sumiennych 
lobotników. Rekonstrukcja djalogów pochłonęła w*.ę- 
ks-zą część owych rzekomo luźnych i bezładnych fra­
gmentów, które miały świadczyć o luźnej j bezładnej 
Gyśtf, -ochłonęła je i ułożyła w system może aż na- 
fib>yp stężały.

Referent zwrócił nakoniec uwagę na jedno jeszcze 
-raźne "laozemłe tej i irnych podobnych naukową me- 

l°dą prowadzonycn rekonstrukcji. Oto gdy nauka zo- 
[ * wia pole odłogtjn, wchodzi w jej prawa literacki 
‘ iletantj-zm, który uwafajac chaotycznie pr»niev-aaie 

agrn-ł ty pism pośmiertnych Słowackiego jakoby za 
™cz nfcńyją, pozwala sobie na ' swawolę zupełnie 
k ry tycznej a fantastycznej rekonstrukcji, nie racząc 
^ v e t  jakąkolwiek uwagą zaznaczyć co jest ustalo- 
l’m tekstem Słowackiego, a co dowolną składeminą, 

■ 'tsowis- lem własnem na cudzych myślach. Publiku-
si£ w ten sposób jako dzieła Słowackiego — bez
dnego- choćby usprawiedliwienia — potpouri w«die 
tesuego smaku, na wprowadzenie w  błąd dobrodu- 

L /6®0 fczytclnika Y rytyka naukowa powinna wystą- 
^TSurcjWo proedw tego rodzaju procederom, najsfcu- 
v̂ w®cr*zym jedrak środkiem jest, aby nie aał? się

^ cząć  — i sam„ uprawiała poie odłogiem leżące.
£5 ią postawiłem, uchroni jednostkę i jednego i 

narodu od niespodzianek i zawodów.
.'vtfżam za wielkie szczęście dla naszego narodu, 

jj ^ę^-anie sję fizyczne między nami a żydami dt*. 
■,' r%  %  tylko sporadycznie, w wyjątkowych wy- 

Tq naszemu ustrojowi psycho-fizycznemu
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w d ii nasi pns do środy uląent*
g Ż g j  . 157,8

» k t a ” ’ M i ą - Ń a y  B S .  r li.%
-lfeś program: Prziięol i palm raaezs!, a ńs.wa # Paryżu.

(ysteT0^ -  Owszem pewna wymian? krwi jest nawet
Wraz z ńią możemy nabyć pe nych cech

4nak J Pierw szorzędnej w artości. Znaczny jc-
tę u j. ' ^ z y h y te k  k ry ć  żydor/sk iej w  naszr krew  ~_
*«Łi m°i«m — byłby dla nas jadowitym. A grozi

strony pewne niebezpieczeństwo. Skoro się
hofert . ^ “ ice państwa połckiego ustalą, skoro oiio
^  ^żyć naprawdę samodzielnie i działać twórczo,
c’.tT id /< ’cześ6 oświeoonego żydowstwa .Tocznie się

LaturaIiz<Avać. S praw a poruszona jest bardzo
(5- ’ .Uv,T_a!e jest też bardzo zasackiiczą, bo chodzi tu-
JAo > nJmej ni więcej tylko o duszę zborową narodu.
Iijp. Ptc bardjo pięknie pisać po polsku11 a jtdnck
my .•*p!Szc »po polsku'*. M amy kulturę własną i chco-
(;iaja , ■0rzy^ nadal, ale z-nowu tylko włarn?, wyła-

SI? 2 c?ys' t i duszy polskiej. A będzie ona
tvzór tylko w łasną i specyficznie' polską, gdy  jej
 ̂^ cy _t>od względem psychofizycznym będą raso-

r^ l Cf y ;ci- Ku'tura nai-od^wa jest w tedy, gdy jest
hanv-i lną 113 siom fizyczncm podłożu ducha 

owego-
00 zyższy sposób ujęliśmy sprawę rsymilacji 

Siem n!i l£ c!l’cr 2 i  występujących na obszarach 
hifirn . . h' ^Prawa, jćtk widziekśmy, jest zagadnje- 
thn! ?g:icznei11- rozwiązuje ją życie i -wikła, nie 

3 feanak człowjek pey/nym; środkami-i spcOohaml 
zawiłych spraw Pokierować, 

ten hIi Av 'n c a  t°> by na ziemiach polskich proces 
« dpjonfwał się w  iraię d,łbra ,,aństw a i narodu 

Kiego* Prof. Dr. B. FulińskL

Z CYKLU SI AROW-LOSKICH NOWFI-.

(Tłum.: R. S.)
ówczeany władca Ferrary, zwan Aldobrandine 

margrabią d‘Este kaprys powziął niezwvkły, j&k się 
to często welkim panom zdarza: zapragnął ptaka
w klatce, ale ówże ptak nie miał być oodz enny, ani 
też już znany. Wysłał zatem gońca do leżącej opodal 
oberży, której zarząd sprawował maż wielce kreto 
chwilny, Basso della Penna zwau. Stary już. nikłej, 
doczesnej powłoki, nosił się wcale dosldmo. długie 
sv'e gładkie włosy — modą tameczną czepcem przy­
strajając. A przed władcą swym się zjawiwszy — 
tak go tenże zagadnął: ,,Basse, chciałbym mieć ptaka 
w klatce, kićry śpiewa pięknie i aby był inny —  ja­
kowych niewiele u drugich spotyka się lifdz. boć mi 
już makolągw, czybarwnych szczygłów u siebie nic 
oglądać, przeto do ciebie posłałem, H   ̂ em różin 
w gospodzie twej z stron różnych bywają ludzie, 
bacz tedy, czy ci z nich. któren weści 0 .takowym 
nieudzieir. — Odrzekł Basso: „Dostojny Vvładco, 
zrczuniiałem,1 cnć mam czynić, a zm arlcowawszy, 
uszy i oczy ku Twemu życzeniu nakłonię, aby nale­
życie wypełnione,-n było“.

A gdy tak słuchał margrabia, już mu rię widziało 
że ptaka pożądanego w klatce f-gląda. A zaś Basso, 
do dtom wróciwszy, stolarskiego majstra przed s ę  
zawołać kazał } rzekł mu* „Potrzeba m) klatki, tak 
a tak szerokiej,tak, a tak wysokiej i takowej dłu­
gości, a mocna m„ być aby zaś osia — bez szkody 
dla się — wy ti: tymać mogła, gdybym go tamże we 
pchnąć musiał: oddrrwia też musi nieć stosovme".

Zaczem ugodzili się w cenie i odszeJt majster, 
aby się raźno zabrać do teboty. którą ukończywszy 
do gospody odniósł i zapłacony wedle umowy został. 
Tedy Basso zakrzyknął na tęgiego wieśniaka, aby 
doń podszedł a sam sę.w* kiatl$ umieszczając, do 
margrabii nieść się kazał. Człiw zaś ów - jako żc 
szczególniejszy do niesienia towar ów mu się wydi- 
wad —i nie wielką po.temu miał óiętkę, poniósł go 
jednakowoż'- A ludu zs  nim biegło wiele, osobliwość 
ową coraz oglądając i tak doszli uo margrabji. któren 
dziwując śie wielce, me wwciział. cc by ło bvio takie­
go';. Aż Bussa w Klatce dojrząwszj', rzekł mu: „Bas­
so, co znaczy to"? Basso w klatce zamknięty, świer­
got; zaczai i odrzekł. „Dostojny l anie! Niedaw «y- 
nii czssy nakazywałeś n«, niezwykłego, iakowegoś 
ptala w- klatce Ci dostawić, a jako niewiele ich być 
mało pkkil: na lei ziemi, pomyślawszy sobie, kto 
jestem, jaki to ze mnie człek niecodzienny, j że sic 
już większy m y tas na zienn' może nie zdarzy, do 
klatki wszedłszy, ofiarowują Ci się, Dostojny Wład­
co. jako osobliwy okaz, tusząc, iż takowego drugiego 
w "chrzęści-ahstwie całem n'e znajdziesz, — iżby tak 
łepki był, a udafny. Śpiew mój żartobliwy zabawy 
rwej sianie się przyczyną, a dlatego proszę, każ tę 
klitkę nu temże uireści olane". — Rzekł m rerabja: 
„Wystawcie ją tam”. Bassp zaś krzykną!: „Biadaż 
nu! Jeno umie na ziem nie upuśćcie"! -• Rzekł znów 
margrabia: „Miejsca na szc-okiem eknlc jest dość". 
A jak się według iego stało ro skazu, da! znak poko- 
jowcom, by klatkę huśtaj trzynnając ją przytem na­
leżycie, ' ’ i znow Basso- przemówił: „Parne mój i
Władco, przyszedłem tu. by śpiewać, nie zaś by pła­
kać*'. A jak się już znowu pewny poczdł i bez bc- 
lażn był -— rzekł „Włcdco, jeśli w aszen  zakosztu­
ję jedzenia śp!ew nój stanie się coraz piękniejszy". 
Żaczem margrabia rr.u chleba i czosnku podać nakar 
zal i tak go cały dzień na -oknie trzymając, różne 
z n m dziwy i żarty odprawował A ludu zebrało sR 
na okół sporo Rassa wciąż w klatce oglądając, któ­
ren w końcu i z  Władcą wieczerzać musiał, aż późno 
w noc do tiom wrócił, Klatkę lia zamku zostrwyąc.

Od tego to czasu margrabja nad wszystkie Inne 
'dworzany krotochwilnego starca z gospody wyró­
żniał. coraz go do siebie wzywając iu  jadło i napoje, 
w klatce mu śpiewać przykazywał i wiele niDł zeń 
uciech^. Kto zaś usposobienie dostojnych panów po­
znawszy, jako ze w dobrym będąc humor/e. niczego 
me żałują — wnet łacnie zrozumie mądrość ; ucie- 
szny spryt Bassa, któren am nawet w Indiach ptaka 
osobliwszego mc szukając — margrabi? swego nad 
inne uradował. m

France SacchetU (wiek XIV).

N A D E S Ł A N E .
(7.a nibrvke te Redakcja nic odpowiada).

W cliorobacli n a r ió w  i p r z e s ia n i  m ateryi
ordynuji; w spó ln ie : 12—t, 4—5

Doc.Br. E, IcwrlŻ! i Dr. Motetowi
uL Cąmagaliczdw 4. «1400 i

Z LISTÓW DO REDAKCJL

Foznań, 4. kwietnm 1921.
Wczorajsrn podróż nocą z Krakowa prze? Górny 

Śląsk wozami p!ombowanj-'mi dc. poznania ni^ tylko 
nie miafa w sobie nic dener\yi:jącego, przeciwnie by­
ła wcale urozmaiconą. W towarzystwie na&zem wra­
cało tc.kże kJka młodych ifauczyciel«Ł przeważało 
krakowianki z  mlopów śydąteczuych do Poznańskie­
go. gdzie przebywają na posadach. W tym samym 
wozie jechało też służbowo dwu urzędników cłowych 
pruskich, którzy pInują. by podczas jazdy pasażem 
wie z tych plombowanych wozów nic nie przemycali 
w drodze przez Górny Śląsk. Obydwaj rcmowici Gór­
no-Ślązacy, prócz niemieckiego rozmawiali z nami p» 
polsku, gwarą górnośląską, a że w służbie pruskie], 
więc głosowali za Niemcami, nie przyznając się 
wprawdzie otwarcie, jednak jeden z nich m  zapytanie 
poś’ednio przyznał się do tego wyrażając się:

„Wessen Brot rsst mau, dessen Lied singt mani".
Następnie pokazał r.airi ciek-awą^kolekcję marek 

pocztowych plebiscytowych, z 20. kwietnia br„ które 
już dziś poszły , w cenie ogromnie w górę...

W ti akcie d tlszej rozmowy pokaz* ło się, że cel­
nik ów zresztą wysoki i przystojny facet jest także 
muzykalni, prosń bowiem pp. nauczycielki, by go 
nauczyły „Roty" Konopnickiej, której tekst już byt 
mu znany.

Zaczęta się lekcja śpiewu Po kilkakmtntm powtó­
rzeniu, ów w pruskiej czapce Górnoślązak swym wo­
le ładnym barytonum ciągnął doskonale „Rotę" 1 
wkrótce cały wagon buchnął tą wspaniałą melodią 
a w ślad za tem poszła cala serja innych polskich 
Pieśni i tak Siewający wóz toczył się w jasną noc 
księżycową po ziemi śląskiej aż do Kluczborka, gdzie 
PP. celnicy pruscy wysiedli, Poczem śpiew zamilkł, a 
pasażerewie i pasażerki popadli kolejno w  objęcia 
Morfeusza. Krótki jednak był sen, gdyż przejmurąćc 
zimno szarzejącego ranka a wkrótce potem wspaniały 
wschód słońca w rocznicę bitwy racławickiej uprzy- 
toir ufł nam, że jesteśmy już w Kępnie, stacji granicz­
nej ziemi poznańskiej. P. Fr. J.

Gdańsk. (PAT.) Dnia 7 bm. odbyło s;ę drugie 
plenarne posiedzenie Rady portowej i drog wodny ca, 
na którem omawiano sprawy natury organizacyjnej i 
uchwalono utworzyć komisje następujące:

ł) Komisja prawnicza — ze strony połskiej dele­
gaci oławski i D ttrch  a Gdańskiej KLvitter i Ever;

i )  komisja finansowa i auntinistracyjna — Grab­
ski i Sławsk: (poi.) Seermg i Ever (Gdańsk):

3) komisja dla spraw portowych — 3orowsL i 
Grabski (poi.) — Brcmer i Werner (Gdańsk);

4.1 komisja dla spraw kokionrych — Goettfich i 
Koi sen (poi.) -  Seering (Gdańsk);

5) komisja dla ruchomości i nieruch wności — 
Sławski i Korse i poi.) — Bremer i Eycrt (Gdańrk);

t») komisja emigracyjna i reemigracyjna — Goett- 
licn i Borowski (poi) — delegaci Gdańska zostaną 
tięteuowieni później;

7) komisja dla spraw urzędrrczych Dr. GraLsk! 
t Borowski (poi.) — Seermg i Evert (łjdańsk)-.

Prezydent i członkowie Rady portowej w dniach 
8 ,i 9 przeprowadził? oględziny najważniejszych ob­
iektów. a dalsze oględziny odbędą s>e 12 bm. Od dnia 
13 bm- fcędą się odbywać posiedzenia komisji. Prze­
wodniczącym ooiskiej delegacji Dr. Grabski, jego 
zastępcą admirał Borowski, a sekretarzem Dr- 
Sławski. —w  .....— W»— WWIIIIIIIIIH IT

N A D E S T .  A N E .
(Za. tę rubrykę Redakcja nic odpowiada).

Fachowca z baoży zbożowej
poszukuje

W m '

RsflFhłiifle się fylko na plgrfsiszsraętfne siły.
Podania p:semne z podaniem z euriceuttcm vltae  i re/e- 
fencjami przesyłać pod ad.es :m Dyrektji — pkc Szcze­

pański L 6. niTiO

I8R B N D I!>« * PitatEB8Sa»mB«EB« » n  
Z fk tą o  BUPOWY

5 WodocIągSw i Pomp
sp. z o. odo.

, , uwdw, 1
uę, Liona Sapiehy I. 57. partei- ■

; zyjmuje zlecenia w zakres aj dzia- % 
łania wchodzące. 20ti ?  

Pompy transmisyjne I parowe dla Afery* g  
liydraiuiernc tarany i wiatraki sktadem. I
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Watomotei Mesa
v Lwów, 11 kwi.tnia.

— Repertuar fcatru miejskiego:
Poniedziałek 11 bm. o g. 7 wiscz. „M anewry je­

sienne", operetka.
W torek  12 om. o ?. 7 w iecz. „M adam e BnttenK*" 

opera.
Środa 13 bm. o g, 7 wiecz. „Ewa", kotnedja.
Czw artek 14 bm. o g. 7 wieoz. „M auame BuUr- 

fly“, opera.
Piątek 15 bm. o g. 7 wiecz. „Incognito", operetki.
Sobota i6 bm. o g. 5.30 popof. „M'ód kasztelań­

ski". — U godz. 7 w«oz. „Holender tułacz", opera.

APOLLO. Część druga „Gwiazdy Ilan.aszku" 
pt. „Bicz boży" z Lucy Dor ani e. 6 aktów

— Konsul francuski wo Lwowie. Gen. Delegat Rzą­
du komunikuje: Naczelnik Państwa udzielił egzakwa* 
tur p. Wilhelmowi Anastazemu Fautier, jako konsulo­
wi R zeczypospolitej francuskiej we Lwowie.

— Konsulat angielski w Borysławiu. Minister S. Z. 
uózśelił eg^ekwatur p. Haroldowi R. Wrightowi, jaino 

; odbękonsutowi król. Wielkiej Brytanii w Borysławiu.
— Z życia towarzyskiego. Onegdaj, w kościele 0 0 . 

Franciszkanów we Lwowie pobłogosławi! ks. Stani- 
isfcrw Sokołowski «wiązek małżeński między podenor. 
Kazimierzem Wóiskira, synem ini. Wacława i Maryli 

Iz Młodnicki cli, uczesankiem ochotnie cych walk armji 
gen. Dowbór Muśmckiego, Obrony Lwowa i słynnego 

!z walecamświ 8 pułku ułanów im. Ks. J. Ponjatow- 
' skiego, z panną Aimą Sozańslcą, córką artysty-nriarza 
’ Michała i Mar,ii z Woźniakowskich. młod-rutką jesecze 
'a już debrze zasłużoną na polu pracy społeczno-naro- 
rdo\»ej, niedawno dopiero zwolnioną z  ochoterczej sluż- 
‘by plebiscytowej na Górnośląskim, frondę. Związkowi 
_zacnej młodej pary jięfniah* lctÓTa na kresowej ojco- 
'wiźme, w owych Percpel.ifkach, uświęconych boha-
“crslwiem wspomnieniem Ludwika Wolskiego, poprzed­

niego ich dziedzica, utrzymać dążą, — da Bóg — na- 
: dal, niezłomną placówkę dawnej wiary j cnoty polskiej, 
; towarzyszą najgorętsze życzenia serc przyjaznych i 
czujących jednako.

— Z teatru. W sobotniej recenzji z „Ewy“ wypu- 
szpono w ocenie gry aktorów nazwisko pa&a Lare- 
wicza, który bardzo rozumnie interpretował postać 

; Łamow-slriego.
_  pogrzeb śp. Marian? Kamieńskiego, odiotnika 

' artylerii, z kaplicy szpitala załogowego, oraz pnzenie- 
; s anie zwłok Jego braci: śp. Wiktora dr. pnrw i ppot. 
W. P. poległego w obronie Lwowa dnia 5 listopada 

; 1918 r. na Wólce i śp. Karola, ochotnika I. p. art. Leg. 
p poi. z grobowca rodzinnego na cmentarz Obrońców 
Lwowa, odbędzie się we wtorek 12 kwietnia o g- 3.

— Dozorcy kamieniczni protestują. Na ostatniem po- 
1 siedzeniu komisji' czyszczensa miasta uchwalono wło­
żyć na dozorców karrrienicznych obowiązek zamia­
tania przy chotniku połowy ulicy. Aczkolwiek praca 
ta niewielka, miasto zyskałoby na tern miliony j wy- 

Igląd miasta byłby europejski. Dozorcy jednak zapro­
testowali przeciw tema na wczorajszym wiecu w ratu­
szu. Trudno żądać od nich jakichś ofiar dla miasta i 

'©rrywiązama do Lwowa, gdy 90 proc. z pośród nich,' 
to Ukraińcy, którym P. P. S. patronuje. A Jednak na 

•całym święcie dozorcy zamiatają część ulicy i tam to 
nikogo me razi.
i — Obciążone sumienie ma Stefan Danyluk, gdyż 
ciąży mu na Kiem maszyna do pisaina, skradziona 
przez mego u. pp. Skcbeckiego i Hedingen przy ul. 
'Magazynowej oraz kasetą z 40.000 :nk. skrate-ona je­
szcze w lutym w Ekspozyturze Min. handlu i przetn.

Wczoraj jem ak spotkał go a iu f pcl. Majba i spro\va |( 
ter! na hjujse? da*?no dlań p -ygotowane tj. do arę- j 
sziów .'-licyjnych.

— Ruch tramwajowy ustał wczoraj w*eczór w ca- 
łem mieście między .godz. 8 a 9 wiecz. powodem tego , 
było uszkodzenie urządzenia, które natychmiast usunie- i 
to.

— Tajemniczy strzał. Do mieszkania p. Eugeniusza 
Sehallaya przy m. Zdrowie 12 wpadła wczoraj kula 
rewolwerowa małego kalibru. Na szczęście skończyło 
się tylko na wybiciu szyby, gdyż nikt z domowników 
nie został raniony. Policja śledzi za niefortunnym 
strzelcem.

— Urwany pasek tytoniowy. 'Pomimo tego*, że obe­
cnie prawie we wszystkich trafikach m ożna nabyć 
papierosy, handel pokątny trwa dalej, co sprzyja istnie­
niu nadal paska tytoniowego. Jeden z ajentów poi. 
przerwał wczoraj taki paseczek, gdy nagle zjawił się, 
w mieszkaniu Adeli Lapter przy ul. Bernsteina 4, 
gdzie przed chwilą przyniesiono 38 pudełek papiero­
sów „Extra“ i 106 paczek funtowych tytoniu. C-ly 
ten zapas wkrótce znalazł się w depozycie policyjnym.

Ze świata.

— Prof. aniw. Dr. Anton' Cieszyński, !e’ arz-dent. 
i operaior, powrócił i ordwiujif przy ul. Batoreso 
1. 38, od 3—4. ' 1530

Pod sąd opinji publicznej.
Dnia 1 kwietnia o godzinie pó! do 2-giej popołudniu 

dziecko moje mufie zacho owało, po.knFwszy pestkę' i 
by,'o konające. Żona iro ji udała się do Pana Dra Grala 
z prośbą o ratunek. Służąca Dra oświadczyła, że dOKU.r 
nieobecny j wkrótce wróci. Sąsiadka p. Boek udz>a s ę 

| na stacj 5 ratunkową z prośbą o pomoc — fam jej oświad- 
| crono - że jedynie Dr. Graf posiada specjalny aparat —
[ kćryrn mógł moje dziecko uratował oc śmierć;. ' o-
i bec tego żona mo!a ponour.ie i daia się Jo Dra Grafa z 

dheesiem, lecz służąca i tym razem oświadczyła, że p. 
Dra niema w domu. Na glos y płacz żony zjawił się w

ku — ja nie poranzę, bo kto wie, iac długo dziec .O jest 
cho-e . Ż ina moja płacząc, oświadczyła, że zabije się, 
jeżeli jej dziecka nie uratuje — co wcale nie wzruszyło 
pana Grata, bo rzekł: „róbcie c> chcecie, tylko nie u 
mnie". Wobec tego zabra'a konające dziecko i udała * 
się do dra Bikelesa, lecz uziec-.o w 50 min t po zbadaniu 
przez Dra, życie skończyło o goJzinie 5*20. Dr. Bikeles 
oświadczył, że gdyby przyniesiono chore dziecko 0 pół 
godziny wcześniej, touy go mógł uratować. Po sekoono- 
waniu dziecka stwieruzo.no, że umarło p zez uduszenie się 
pestką hasbuzewą. S .ra u a  oparła sie o sąd i pięciu 
świadków zeznawać będzc o posiępl u pana dra Grafa.

1575 CHAIM SCHLAMM, ul. Sieniawsta 12a.

Biffiadcunls gen. Lz Rond.
Berlin. (EE.) Dzienniki tutejsze roJają treść o- 

świadczenia gen. La Rond, które złozyl on w swy m 
czasie Briandowi. Dzienniki podkreślają, że z oświad­
czenia tego widać,/że przy rozstrzyganiu sprawy G, 
SląsKa nie będzie brany pod uwagę ogólny wynik 
głosowania, lecz rezultat poszczególnych gmin. ___

Warszawa. (PAT.) Naczelnik Państwa wyjechał 
wczoraj do Płocka na uroczystość odznaczenia tego 
nyasta orderem Virtuti MiHtari,

Bttdipeszt. (PAT.) Należy oczekiwać rozwiązana 
przesilenia gabinetowego. Sądzą, że Tdeky pozostanie 
na swojem stanowisku a nadto obejmie portfel mini­
sterstwa spraw zagranicznych. Zgromadzenie narodo­
we zbierze się we wtorek.

Berlin. (EE.) „Morgenpost" donosi z Londynu, że 
król Jerzy podpisał dekret, nadający Lloydowi Geor- 
ge’owi władzę niemal dyktatorską.

© Ko.hantk własnej żony. Przed tryburitmnm v r
dowym \vc Wednit: staną! osratt!fi'i czasy Altred 
Mayer, o-karżony o zabójstwo swojej ż mu. Niepo­
zorny ten^,człowiek ubrany w nieposzlakowanie ele­
gancki czairy garnitur, \vyg’ądat raczej na neszczę 
śliwego wdowcu, opłakującego śmierć .upili 'szej mu 
istoty. Ckazalo się. iż żona z cały.11 cynizmem wy­
znała mu swoja niewierność, rzucają; :m w końcu 
lekkomyślny pocałunek — co doprowadzi! ) rieszczę 
śliwego do popełnenia zbrodni. Rodzim zamordo­
wanej jednogłośnie świadczyła przecieck> oskarżone 
mu, twierdząc iż bvł on niezgodnym i n e.iobrym 
mężem. Przyjaciele oskarżonego broniąc g-> przyta­
czali fakta świadczące o złych stronach clurnKteru 
u zanu rdowanej kobiety Kedy w przyitynię iryta­
cji n .tż zogroził jej wyskoczeniem przez okno żona 
otworzyła je naoścież zapra gając do wykonania za­
miaru. Oskarżony na zapytanie swego obrońcy dr- 
Rosenfelda jakie uczucia owiadają nim n» wspomnij! 
nie nic\v:ernej żony wyjął jej fotografie z,pietyzmem 
przed owywaną j oświadczył, że po rełprawie uda 
się natychmiast na grót zmarłej Sad aic uwzględnił 
powodów rriie\vnniaiącyclś czyn Mayera lecz ska 
zał go za zbrodnię mol-derstyra na 3 lat * ciężkiego 
więtienm _____ ___________

D z i a ł  e k e n a m i c z n y .
Pi/ywóz i wywóz. Z głównego urzędu przy­

wozu 1 wywozu otrzymaliśmy zawiidormen e nastę­
pujące W ostatnich czasach przemysłowcy i kupcy 
uskarżali ;ię iż urzędy przywozu i wywozu nie wy­
dawały pozwoleń na towary, zakupione za granicą 
przed ogloszemern zakazu, na ich przywóz, a któro 
nadeszły ro opłoszeniu okó'nika, zabran;aj:;cego przy 
wozu dajiegc tcwaru. Główny urząd przywozu i wy 
wozi: wydał obecnie wszystkim swym urzędom roz 
porządzenie, alty podania tego rodzaju bvłv uwzglę­
dniane w drodze wyjątku w sposób następujący.
1) Petent musi udowodnić, iż oplicł towar przed 
wydan.em zakazu. ?) Wszystkie podanii reklama- 
c|e ugo  lodzaju be/ą uwzględniane Jedynie tylko w 
ciągu Iwicinia rb. Główny urząd przywrze i wywo­
zu io>począł obecnie wydawane tak zwmycli r>o- 
zwuleii zasadniczych. Pozwolenia te wydawane są 
na pewien przeciąg czasu j daną ilość too. iru. Firma, 
która ot'zymala pozwmlenie zasadnicze, otrzymywać 
będzie, bez renownego rozpoznania spraw*u, pozwo­
lenia. na przywóz poszczególnych partji towaru w 
granicach uzyskanego ryczałtu. Pozwolriia zasadni­
cze umr>1:wią sferom kupieckim zawieram-; transak­
cji handlowych za granicą na dłuższe terniim______

W nasi;! MrniRtsfrssl z’Btylir

Wcferologia.

2 C S Z A  S W I Ę 1 J
Za spokój duszy ś. p. 1540

Marysi Wisłockie],
jak ó w  pie;w s :ą  rocznicę śmierć* odbędzie się we 
wtore.c dnia u  kwietnia o godz. 8 rano w kościele 

Marii Ma-dale.ty (przed oba ziin św. Anton ego)

1

Na wojskowe stypendium im. dr, W iktora KainiefM 
skieigo.

Zamiast lcwfiatów' na grób syna śp. Maryna, 
Franciszkoavie Kamieńscy 1000 mk,

CENY OGŁOSZEki- 
Oa*oszCT:r niejscowe (lwowskie) za 1 wiersz 
(nonpareit) 8 .MU. „Nadesłane** i „Nekrologi" 
2S Mk., na 1-szej kolumnie 80 Mk., Kronika 
50 Mk.,- po kronice i kom unikaty 35 Mk, — 
próbne ogłoszeniu J  Mk. za wyraz. Paski na ko­
lum nach tekstowych po cenie „Nadesłanego".

O G Ł O S Z E N IA
CENY OGŁOSZEŃ:

Zamiejscowe (pozalwowsl.ie) za l urii rsz (non* 
pan ii) 12 Mp., N ad-słe... i nekrologi 35 Mk., na 
1-szej kolumnie 100 Mk., przed ki oniką 70 VIk, 
po kronice i .itirnur atv 50 ,V.k. Drobne ogło- 
srenia za słowo 5 Mk. Ogłoszenia: w poran­

nym wydaniu 50»J« droisze.

S U PK O  i SFZEZ)iLB£.
l?nlw 9Plr m* skomasowany nad rzeką, uroczo poło- 
rb inur!& . żony przy gościńcu, stania kolejowa 4 kim. 
z budynkami gospodarskiemi mieszkalnym obszernym dwo- 
Tcn i inwentarzem kcina Stanisławowa okazyjnie sprzedam 
wiadęmość Snopkowska 39, drzwi 4 od 2-*i. 1-541

Qw c a  syberyjska kotna do sorzedania Sadownicza 74.

TleTpyalniAnis (Pakunki) azbestowe, kono ne, bawelnia- 
Bo i' itiuWJlildi -ne impreg iowane, jfcowane grafitowane 
ceny koiknrencyjne „P ilo t1, Lwów Batcreco 4. 1496 ____________
li<lłflTV benzynowe, ro-powe, Diesla, elektryczne, Lokomo- 
n itliu łj bile, Maszyny p« owe, Gatry każ.iei wielkości, 
szybka dostawa, fachowa porada poleca Lwów, Ba­
torego 4. 1277

i motorowe, parowe, maszyny rolnicze, urządzenia 
• oraz rftćżyąia mleczarskie, Motory, Turbiny, Loko-

mobile, poleca „Piloi* Lwów*, Batore; o 4. 1371

szafy, łóżka, biura, biureczka, rtoły, różne 
kredensy, u.ządzenie kuchni biało lakierowa­

ne, umywalnie z marmurami, stoliki do kart, otomany, gai- 
nitur skórą kryty, meble salonowe, lustia, obrazy,‘dywa­
niki. różne rzeczy do użytku domowego Tomaszewski 
Ossolińskich 9, I piętro <502

wsze^>o-h systemów do drzewa, metaii, młoty 
Uili TU ul Rl sprężynowe, parowe. Narzędzia dla każdej 
gałęzi przemysłu poleca „Pilot11 Lwów Eatorego 4. 1373

J n y i j ogrodów w Wybranówce poczta loco, Doszukuje 
ÓClZiąu stałego odbiorcy na jarzyny inspektowe, wczesne 
i późne, Ma Uo zbycia większą ilość wszelkiej rozsady 
jarzynowej, kwiatowej, sadzonki kwiatów zimotrwałych, 
letnich, róże wysokopienne etc. 1566

sprzedam tylko Polaków*, li-piętrową przy u’. 
Teatyńskiej, Stanisław Kulikowski Lwów, ,'e- 

atyńska 7. 1563

słomiane, jedwabne przerabia modnie, tanio
TopoliiTtisa Kopernika 1, nad apteką Miko- 

lascha. 1562

L f i i r i j n n i n n  kilkupiętrową w śródmieściu urządzoną we- 
a iillu llluę  n:jno szych wymagań hygieny dla ce­

lów biurowyci z wo1 lemi u iikacjami. w której też można- 
by urządz ć wielkie składy towarów*, kupimy natychmiast 
Oferty uprasza się wysy*ać pod adresem : Ka> mierz Krzy­
żanowski, Wilamowice aa Jawiszowice Małopolska. 1549

U W
P O E A L Y  P O S Z D ^ I W A I J S .

wprawry poszukiw*any. Zgłoszenia przez „Sło­
wo Polskie pod „25“ 1Ć58

Srftn iiiig fpsfA P  d^ br i  w>eku, teoretycznie <i pra^ 
nliu lllllo l a iur ktycznie wykształcony, tak w agronomi'1 
jakoteż w lasowości, z referencjami z pierwszorzędnych 
majątków w kraju, ostatnio 15 lat na jednej posadzie zmie­
ni miejsce zaraz iub od i lipca b. r. na ordynarję Zgło­
szenia pod Czermchowiak1- ooste-restante „Tarnów*. io71

_  W  O L ję l i  P O S A D Y ,  —-------
Donna mężczyznę) biegle piszącą na maszynie pc 
T a lilię polsku i niemiecku, znającą zwykłe książkowanie 
i korespondencję Polkę, poszukuje zaraz. Zajęcie cało­
dzienne i stałe. Zgłoszenia nię^zy 6 —7 codziennie n firmy 
Antoni Halski, Lwów, Sobieskiego 3. 1547

NOtarjOSZ W Bo*eĉ ow'e P°3z.ukujs solicytatora rutyno-
nych

wanego w sprawach spadkowych i tal ular-
1481

MIESZKANIA i  SKLiiPT.

Wynajmę 1- lub 2 pokoje i
kawalerskie elegancko umeblowane najchętniej z esobnen1 
wejścem. Zapłacę ewentualnie prowiantami. Zgłoszą 4 
do biura S. Sokołowski i Ska uL Jagiellońska 7 pod „M. R-“"
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Rada Zarządzająca Io w . Przemysłu węglowego w Polsce sp. Ł i
Zatwierdzonej z kapitałem zakładowym 5.000.000 Mk pcstanowierrem Ministrów Przemysłu 

i Handlu oraz Skarbu z dnia 20 lutego 1920 r ,  k+órej Statut ogłoszony został w Monitorze Polskim Nr. 
288 z dnia 20 grudnia 1920 r. zawiadamia niniejszym w myśl art. 8 statutu, że dnia 19 marca b. r. odbyło 
się w Warszawie

W & l n e  z. g r o m a d z e n i e  K o n s t y t u u j ą c e
na którem po stwierdzeniu całkowitego pokrycia kapitału zakładowego, uchwalono niezwłoczne podwyż­

szenie kaDitału o dalszych 
3 ^ . 0 0 0  O O O  m a r e k

przez wypuszczenie 20.000 sztuk akcji nowej emisji nominalnej wartości 1000 marek za sztukę. Termin 
i warunki tej emisj ogłoszone będą przez Radę Zarządzającą po uzyskaniu zatwierdzenia przez władze.

Do R ady"Zarządzającej zostali wybrani o p .: Leonard Bobiński (wiceprezes), Dr. Jan Boarzyńs.ki, 
Zygmunt Chamie-, Zygmunt Chrzanowski (prezes), Juliusz Dziembowski, Tadeusz Filippi, Mieczysław Hof­
man, Ks. A n d r z e j  Lunomirski, Tadeusz Patek, Edmund Ginwiłł-Piotrowski, Generał Tadeusz Rozwadowski 
i Wuoid hr. Sagajłło.

Do komisji Rewizyiej zostali wybrani ppr.: Leon Bargiewicz, Stefan Konopka, Mieczysław Po- 
jawski, Ignacy Radziejowski i Dr. Marcin Szarski, > ‘

"Naczelfiym dyrektorem^ m ianowano: D-ra J. Bobrzyńskiego, generalnym sekretarzem inż. Adama 
Skibińskiego.

Polski® Towarzystwo Budowlane
SFtoń flKCYJHfl w  LWi Wii ut ca ffoSoiuszki L  i

Odział w Warszawie, ul. 'Jh zb o w a  I. 3.
Walne Zgromadzenie akcjonarjuszów uchwaliło dnia 7 stycznia 1921 podwyższenie pierwotnego kapitału akcyjnego 

* z kwoty Mp. 15.600.000 — do
M k p .  1 0 0 , 0 0 0 . 0 0 0

U c h w a ł"  tę  zatw^riziło Ministerstwo Przemysłu i Handlu w  porozumieniu % Ministerstwem Skarbu reskryptem z dnia 19 marca 
1921 L. 1635.

Rada Nadzorcza uchwaliła na zasadzie upoważnienia, u .zk onego jej przez Walne Zgromadzenie Ski, tymczasowe powiększenie kani' 
talu akcyjnego o M p. 3 £ ,0 0 0 .0 0 O i .  j .  do wysokości M p 5 0 ,0 0 0 .0 0 0 ,  przez wydanie nowych 70.000 sztuk pełno wpłaconych akcji 
2 emisji I serji po Mp. 500 nominalnej wartości i ustaliła, nie naruszając praw dawnych udziałowców i dotychczasowych akcjouarjuszy, kurs 
dla no’*rych subskrybentów po Mp. 1.500 za sztukę.

Pozostałe po wykonaniu prawa poboru akcje I. se:ji 2 emisji

^ o z . s p x j z c c a . s c - E L O  " w  c s t ł o ś c i  ' 1SB
samem została w  pełni wykor*na uchwała Rady Nadzorczej Ski 

Niebawem przystąpi Polskie towarzystwo Budowlane S. A. w«? Lwowie stosownie do zapadłej ichwały Walnego Zgromadzenia do po* 
większenut kapitału akcyjnego o dalszych Mp. 5 0 ,0 0 0 .C JO t. j, ao Mk. 1 0 0 0 0 0 . 0 0 0  — przez wyłożenie do subskrypcji I! serji 2 emisji. 
Biuro ogłoszeń M. Brutka Lwów Kościuszki 2. W S i  €?J  *1 •

ana

? U Ż 'T E  D O m E S lE N lA .

ii/łfln Tomaszewski Osscjfeskich 9 poleca się ćo 
'^01  wszelkich robót odnawian a mebli i dekoracyi.1501

bieizny i pończoch „Kalos** 'Kcperr ika 12,
1 bramą . ł5'4

W Toppmnęii wiifą na sprzedaż. - Bliższa wiadomość u 
udluU loaU  dOktorowei Janiny Lobruckiej w Stanisła­

wowie ul. Gołuchowskiego 28. 148*»

i

M i S y ł d ł t l f  1 m o n o p o l u  sztucznych śrcM- 
ł B M i & W  W fii l lC l ków słodzących L U jD W IK  
HOSZOWSKI, Lwów, Akadem icka 3, —

S T t  pobór sacharyny * s *
Zaczyna się z dniem 9 kwietnia. 1524

M o t o r y  .O le s i a *  
* 8  i 5 8  H P .

Garnitury miocarniane. — -  
asi/ny i narzędzia do obrób- 

'irzewa. — Maszyny I na­
pędź do obróbki metali. — 
n ?zełkie inne maszyny i arty­

kuły zeli zne 1498 
Poleca hurtownie i detalicznie

A. M. Kierskl
Ska z ogr oop. 

lus,ów, u|. Kopernika 4.
Aa żądanie wysyła się cenniki.

frummEralę
na $ r

„Stena ?olskiR ‘
przylmnje

Admfsistncja ..S liua 
PDlSHlego** 

hwtw ZItnorowicza,
11-15.

l|i9^!Q Ś £l NOW OŚĆ!

Atrament w pastylkach
poleca najtaniej I404

L  ( ł ó S z o w s j ó ,  Lwćf, Akademicka 3.

Frbryka maszyn rolniczych 
Odlewnia żelaza i metalu

W OŚWIĘCIMIU
(MAŁOPOLSKA), I  

Wyrabia masowo:

Wozy aospodarcze Z ,l
■ kościach, Sieczkarnia be.bno-.te.w4 wieli 

kościach. Młynl-J do c -yszczenia zboża 
kieraty i Przystawki, i docarnls ręczne, 

i kieratowe Brouy i t. d-
O.i do 5000 Kg. wig własnych 

lub nadesłanych modeli.O d l e w y
Cenniki na  żądanie. 1364

lyniyMif RObHICZY
l wów, pi. Mariacki 10

dostarcza honis$yną uzerssoną i Małą

wysę siewną, herahi, marnłis^ pastewną 
nasiona wsnywne. ' V523|

Zarządy dóbr i fabryk

. przystępnych -  w Hurtowni aia n m- 
■m&w, Lw i*., Homanowicza 11. — Na składzie także 

wie.ki za^as materjaiów odzieżowycn. 156u

K B f l H M B n b i U B M B i M B j

Pługi parowu miara, 
Pługi motorowe

Storica rU . D. 
oraz pługi, brony, siecz-1  
karnie, maneże, KósiariU g  

n 1254 i żniwiarki 8
| g  ' s p r a e s L a j ©  jec w k ł a d u  j g

m in£ St Nawakowskt i
SP* -p. z ojjr. odp. _
jag WARSZA SB A. G.B -D Y fO W A  4  | |

ąX- __
gospodarcze, warzywne i kw*atrws

poleca skład nasion

EDMUNDA l i t  DL A
WE LWOWIE, ulica RUTOWSKiEGO 8.

Cenniki na żądanie opłatrdei 881

a L V ;S .

Sgś!n Zsiiaihsiii
czlojików Towarzystwa zaUczkowego w  Drohobyczu 
sio warzy szenia zarejestrowanego fr, nfeograa iczogfc 

poręką
odbędzie się we środę, dnia 27 kwicto'a 1921 o gotL- 
3 popołudniu w sali Towarzystwa zaliczkowego 

w Drohobyczu.
Porzidek dziotuy:
1) Sprawozdanie Dyrekcji z  czynności I radnin- 

ków za lok 192J;
2) Udzieleń e Dyrekcji absolutorium z czynności, 

i rachunków za czas od 1 stycznia do 31 g-udiual 
I9-C;

3) Wniosek Komisji rewizyjnej co do rozdziału 
czystego zysKu;

4) Wybory 5 członków Rady nadzorczej w miej 
scc ustępujących.

Drohobycz, dnia 4 kwietnia 1921.

Rada nadzorcza 
Towarzystwa zaiczkowego w Drohobycz tę 

1517 stow. z«i£j. z oieogr. por.



;.SŁOWO POLSKIE*1 nr. 162 z dnia 12 kWieftSa 1921

z m m m w s  do su b sk ryp ^ ti.
Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy Tow. „Żegluga Polska“ S. A, w Kfakowie uchwaliło dnia 25 lutego 1921 podwyższenie kapitału

akcyjnego ze sumy

'Mkp. 19,509.00 -- 0 Mkp. £0,386.39! 60,509.303
i poruczyło Radzie Nadzorczej ustelenie warunków emisji jak również decyzję, czy emisia ma nastąpić stopniowo, czy też odrazu w całości.

Na- podstawie postanowienia Ministra Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 18 marca 192T PP. 1293/8 postanowiła Rada Nad- 
zorczi\ przeprowadzić subskrypcję III emisji w dwu ratach z tern, że pierwsza rata obejmować będzie 178.572 sztuk akcji, z czejo co 
najmniej 60 prc. orzypadnie na akcie imienne, zaś reszta na akcje na okaziciela. Z akcji imiennych stanowić Dędzie najwyżej 10 prc. 
tzw. akcie uprzywilejowane.

Wększość akcyi nowo wydać się mających została już z góry pobrana przez dotychczasowych akcjonarjuszy a n* pozcstaJą resztę
rozpisuje się,

jako na pierwszą ratę 111 emisji pod-następującymi warunkami.
SUBSKRYPCJĘ

1)
2)
3)
4)

Posiadaczom akcji I i II emisji przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcji w ten sposoD, że na dwie stare akcje I lub II emisji 
pobrać można trzy akcje nowe.
Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć tymczasowe.świaJectwa 1 lub II emisji, które zostaną zaraz zwrócone po uwidocznieniu na nieb
dokonanego prawa poboru. 
Prdw a to pod. rygorem

5)
6) 
VJ

8)
9)

10)

fwo pierwszeństwa poboru dla Jawnych akcjonariuszy zgłoszone i wykonane być może najpóźniej w dniu 20 kwietnia b. r. 
utraty tego prawa.
Kurs emisyjny wynosi dia dotychczasowych akcjonarjuszy I i II emisji, wykonujących swoje prawo poboru Mkp. 250 “ .zaś dla nowych akcjona- 
rjuszów M«p. 350 Kurs emisijny akcji uprzywilejowanych jest o Mkp. 25 wyższy. Subskrybenci nie mają obowiązku objęcia akcji uprzywilejowanych. 
Przy zgłoszeniu uiśc.ć należy gotówka całą cenę kupna. . ’ 1572
Repartycj? nowych akcji przeprowadzi Dyrekcja, zaś akcji uorzewilejowanych Rada Nadzorcza, a to .wedle swobodnego uznania.
Nowe akcje wydane będą akcjonarjuszo'i po zawiadomieniu o przydziąle akcji w swoim czasie po skonfekcj jnowaniu sztuk za zwrotem tymcza­
sowego świadectwa.
Na wypadek nieprzydzielenia akcji Towarzystwo zwróci wpłacone kwoty do dni 30-stu od daty zawiadomienia o przydziale wraz z 3°/ó odsetkami. 
Nowe akcje uczestniczą w zyskach Towarzystwa od dni c 1 kwietnia !921. . ■
Wpłacający po dniu l kwietnia 1921 winni uiścić całą cenę kupna wraz z 6% odsetkami oa ceny kupria od 1 kwietnia 1921 do dnia zapłaty.

O głoszenia subskrypcyjne przyjmuje:
*ow. Żegluga Polska S. A. w Kr kowe, Rynek Główny 19, I! p. Bank Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu, oraz wszystkie jego oddziały

Tow. Oszczędności i Zaliczek w Cieszynie, oraz inne polskie banki.
Z głoszenia dawnych akcjonarjuasy wykonujących, prawo poboru przyjmuje w yłączn iet

Biuro Tow. Żegluga Polska S. A. w Krakowie, Rynek Główny 19, II p. Bank Związku Spółek Zarobkowych w Warszawie.
Bank Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu (Centrala). Bank Związku Spółek Zarobkowych w Lublinie, ul. Krasowska 1. 61.

Bank Rolniczy we Lwtnrńe, ul. Kopernika 21. | < A 0 A

FABRYKA WÓDEK m  
w  Pdznsneu ~  W

v l 1 . S t r z e l e o 3s : a  3 1

polec? swoje wyroby przedniej jakości na d o ­
stawy wagonowe -- w beczkach i butelkach.

L

Wysj'łka towaru następuje na mocy pozwolenia 
Izoy Skarbowej we Lwowie. 1490

do sadzenia wagonowo

po 620 Mk. 1 przewoźnem
i asekuracją przed kradzieżą dosta^za

BAHK S D Ł H ® Y  S. A.
HURTOWNIA

Przemyślu Budowlanego i

Kraków, 
srlfca Michałowskiego 2.

dostarcza $  ładunkach catc- 
wagonowych:

cement, gips, wapno, cegły, klin­
kiery, szamoty, kafle, d achówki, łu 
pek, gonty, szkło, sn ołowiec. srrołę.
surowiec odlewniczy, żekzo handlo­
we, bednarkę, fasonówki, dźwigary, 
szyny, odlewy stal, blachy, gwo£ 
dzie, drut, siatki, liny, śruby, nlł , 
szmelc, rury lane i ciągnione. —
maszyny i narzędzia. — — —

we Lwowie
u l i c a  K o p e r n i k a  29. 1561tN. <

*

drzewo miękkie i twarde, okrągło 
i tarte. — — — —  {575

HorentfaifiR ceny Zakład dentystyczny
za brylanty, złało f srerbo
płaci MAHOi., Kopernika 14.

Dra Pileckiego 
plac Dąbrowska* 

go l. 1 (róg Sienkiewicza) moski. koronki, zęby w kauczu* 
ku, bezbolesne wyjniojranie zębów. ' 1 .

Oaitaki azbestgv»a-GsmsnlBW0j „ W ia k "
(wyłączne zastępstwo fabryki

Jana Jaska 1 S lii w  O sro iz le ficn ,
1511 Kongresówka)

papy, gontów, wapna, gmsu i innych mate jałów bu 
dowlanych dostarczają natyennrase

i t o r s z o w s K i  S k a Lwów,
Bourlarea 1.3.1

oitft odmdovt
zaraz dostarcza

60 sztuk kompletnych pomp 
studziennych.

nury, łączniki, cylindry, sita w wielkiej 
_ ilości na składzie.

Wiercenie nowych studzień, odbudowa starych
wykonuje 1102

Firaa F f g B C i i Z  H D O U U IłlK
Lwów, ul. 29 Listopada i. 37.

W  a r s t a t y Kr. Leszczyńskie30 i .

FAMKA LM l E L n m ™
PGS2UKUJS

W WARSZi^IS

RBFREEESTWfl
NA WSCu0DN'Ą MAŁ0P0LSKE DLA SPRZEDAŻY SWEGO 
TOWARU. SIŁY PIERWSZORZĘDNE Z WYROBIONYMI STO­

SUNKAMI i ZNAJOMOŚCIĄ łACHU -- zgłoszą się :

STA N ISŁA W  PIETRASZKIEW ICZ i S k a
WARSZAWA. —  NOWOWIEJSKA 13. U7.I

1 drukarni „Słowa Polskiego1 Lwów, Zimorowicia 11-16, pod zarz. Wilhelma Antoniego Skrzyczyńskiego.


